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KALENDARZ. Wiedniem, ukończyła jeneraluą dyskusyę 

ma mma mame eana i uchwaliła na następnem posiedzeniu przy- 
Pażdaier. | Saioa || Święta greckie stąpie do szczegółowych obrad. Namie tnik 

nik __|rzymsko-katolickie I| oświadczył, 14 rząd nie może odstąpić od 


proponowanego ©: graniczenia nowego tery- 
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Wobec wyrazonych obaw o zbytnie 

obciążenie podalkami mieszkanców nowej 
gminy, wskazał namiestnik na komunikat 
urzędowy admivistracyi finansowej, wydany 
w sprawie bezpośrednich podatków państ- 
wowych, tudzież na dotychczasowe podatki, 
jakie ponoszą mieszkańcy gmin przedmiejs- 
kich, a następn:e wykazał stosunkowo nie 
znaczne oszczędności, wynikające dla państ- 
|wa ze zniesienia starostw. 
W sejmie krajowym czeskim odczytał 
| namicstnik dokument piśmienny w języku 
nieuicckim. Na dopominanie się Młodo 
czechów, aby go odczytał także po czesku, 
odpowiada namiestnik, że każdemu wolno 
w sejmie krajowym czeskim używać nie 
mieck'ego lub czeskiego języka. (Glosy 
tylko deputowanym.) Namiestnik odczytał 
następuie niektóre miejsca pomienionego 
pisma po czesku, dodając, że byłoby właś- 
ciwiej uzyczyć mu jeszcze czasu niejakiego, 
ażeby się wprawił poprawnie używać ję- 
zyka czeskiego. 


Od Wydawnictwa. 


Przy nowym kwartale, upra- 
szary Szanownych Czytelników o wcze- 
sne odnowienie przedpłaty. 


a aà Przegląd polityczny. 


Przemyśl, 18. października 1890 

Kwestya ugody  czesko niemieckiej 
stanęła na ostrzu miecza, W komisyi ugc- 
dowej, jak wiadomo .z wczorajszych telegra 
mów, zaządał Schmeykal. aby przedłożenie 
o radzie kultury kra,owej było załatwione w 
przeciągu cśmiu dni i aby następnie weszła 
pod obrady ustawa o kurjach, która, jako 
wymagająca kwalifikowanej większości, bę: | 
dzie zarazem probierzem, czy można l:czy« 
na to, że obecny Sejm przyjmie stypułlacye | 
wiedeńskie. W motywach, jakimi popierał 
Schmeykal swój wniosek, waznem było 


Re'chsanze ger niemiecki ogłosił już 
iozporządzerie cesarskie z dnia 10. b. m 
w sprawie utworzenia rady kolonialnej przy 


Śl, Niedziela 19. października 1890. 
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Biuro redakcyi w kamienicy p. Giżowskiego w ryuku otwarte codziennie przed południem od godz. 12—1, wieczorem od godz. 5—. 


Rok IV 


Cena ogłoszeń : 


po 5 ct. za miejsce wier- 

sz» drobnego drukn. Cena 

drobniejszych nzłoszeń po 

2 et. od sława. Cena ogło- 

szeń najnmów po 1 3t. ol 
słowa. 


w nie zwraca Się 
trankowanych 
„gzyjmuje się. 


mując, że niedobór może być pokryty 
przez zaprowadzenie jeszcze dalszych o 
szczędności. lnicyatorami odrzucenia pro- 
jjektów ministra mieli być radykalni depu- 
towani: Pelletan i Clemenceau. Paryska 
prasa zajmuje się żywo odmowną uchwałą 
| komisyi budżetowej. 

O ile jednak z ostatnich telegramów 
z Paryża wnosić można, uchwała ta nie 
pociągnie za sobą przesilenia gabinetowego, 
gdyż min'sterstwo zdecydowane jest nie 
identyfikować się z projektami Rouviera. 
Sam Rouvier zaś oświadczył gotowość do 
wyszukiwania dalszych oszczędności, a 
podałby się do dymisyi tylko na wypadek 
formalnego nieprzychylnego dla siebi: wo- 
tum Izby. 


W Holandyi ma byċ w tych dniach 


(zwołanym parlament dla zalatwienia kwe 


styi zaprowadzenia rejencyi. Tymczasem 
rzad ma byc powierzony Radzie państwa 
z poleceniem, aby w przeciągu miesiąca 
przedłożyła projekt do ustawy, oddającej 
rejencyę w ręce królowej. 


n 


Co nam grozi. 
a (C. d.) 

W poprzednich dwóch artykułach wy- 

kazaliśmy opłakane położenie przemysłu 

krajowego na wielkich targach, stworzone 


brakiem rzetelności kupieckiej n naszych 


cesarskim urzędzie dla spraw zagranicz | 
nych. Allg, Reichs Corresp. dowiaduje się, 
że na przewodniczącego rady wybrany zo 

stał ks. Herman Hohenlohe-Langenburg, al 
na pierwszego sekretarza znany niemiecki 
polityk kolonialny Fabri. 

Pod przewodnictwem kanclerza Ca- 
priviego odbyło sę onegdaj posiedzenie | 
ministerstwa pruskiego, na którem ułożono 
ostatecznie projekta, dotyczące retormy | 
ordynacyi gmin wiejskich i inny projekt | 
wielkiej doniosłości socyalno politycznei. 


wyraźne zaakcentowanie, że obesłanie wy- 
stawy krajowej przez wystawców niemiec- 
kich zawisłem jest głównie od losu kwe- 
styj ugodowej i że decyzya co do ich 
współudziału w wystawie,j dłużej vdwieka- 
ną być nie może. Jaki obrót sprawa ta 
przybi.rze w obec oświadczenia Schmey 
kala, trudno pizew dzieć. Wniosek Schmey- 
kala ma być traktowany oddzielnie na dzi- 
siejszem posiedziednin komisyi ugodowej, 
a nie można wątpić, że większość komisy! 
go odrzuci. Klub staroczeski postanowił 


wielkich przemysłowców żydowskich. 

Brak kredytu i dobrej sławy kupiec- 
kiej u wielkiego Świata bandlowego oddzia- 
ływa niestety także niekorzystnie na roz- 
wój przemysłu u nas samych. Fabrykat 
krajowy mając utrudniooym wywóz i popyt 
na obcych targach, stara się o drogi do 
Zycia we własnym kraja, Tu trafia jednak 
na zapory, które zostaja w przyczynowym 
związku ze zmonopolizowaniem przemysłu 


powracamy po ątku tych słów znowu do 
monopolu Żydowskiego i do żądzy przemy: 
słowca żyda przysporzenia sobie zysku na- 
tychmiastowego, czy przypadkowego, zysku, 
aby znaczenie słowa „przypadkowy* było 
zrozumialszem, dającego się określić dokła- 
dnie utartym frazesem, „aby byle tylko co 


urwać.* 

Żyd nie lubi twardej i żmudnej pracy, 
dlatego nie osiada na roli, nie trudoi się 
rzemiosłami wymagającymi pilności, aku- 
ratoości i Bumienności w wykonauiu, stroni 
od pracy dającej tylko zarobek dzienny, od 
zajęć, które z góry wykluczają możność 
wzbogacenia się i skazują oddającego się 
im na życie w ciagłej pracy bez wytchnie- 
nia, Nie wyklucza to, aby żydzi nie trudnili 
się rzemiosłami, owszem, dość mamy rze- 
mieślników żydowskich, a nawet i robotni- 
ków dziennych żydów, lecz ci jeśli rzeczy: 
wiście tylko rzemiosłu się oddają lub pracą 
ręczną zarabiają na Swoje utrzymanie, są 
również biedni jak rzemieślnik i robotnik 
chrzescijański, są jak ci skazani na powolną 
zagładę. Proletaryatu żydowskiego nie mamy 
pizeto na oku i nie przeczymy, że jest on 
upośledzonym i politowania godnym. 


bowiem głosować przeciw niemu, a natu- 
ralnie że i Młodoczesi sta owczo przeciw 
niemu głosować będa. Staroczesi ośw.ad- | 
czają, ze głosować będą przeciw temu 


Na zamku cesa skim zaś odbyło się pod przez żydów. Aby nas nie posądzono o 
przewodnictwem samego cesarza posiedze: przesadę i niechęć ku żydom, przeciw czemu 
nie rady koronnej, na którem zajmowano się jak najmocniej zastrzegamy, udwołamy 
się powyzszymi projektami, Oraz sprawą się na tem miejscu do słów posła Stani- 


terminu sejmu pruskiego. Sesyę tego sejmu 
zagai, według doniesienia Börsen Ztg., ce- 
sarz osobiście odczytaniem mowy tronowej, | 
która ma zawierać ważne ustępy o celach | 
cesarskiej polityki w dziedzinie ekonomicz- 
nej i so yalnej. 


wnioskowi, chociaż nie sprzeciwiają się | 
przedłożeniu o kurjach, lecz dla tego: iż 
wiedzą, że w obecnej sesyi przedłożenie 
nie otrzymałoby potrzebnej większości 2), 
głosów, przez co sprawa całejjugody by- 
łaby narażoną. Staroczesi pragną, aby na 
obecnej sesyi załatwione było tylko przed- 
łożenie o radzie kultury krajowej, tudzież 
przedłożenia o języku władz autonomic". | 
nych. 

Komisya sejmowa, obradująca nad 
przedłożeniem o połączeniu przedinieść z 
| "A 


Nietyle cały gabinet francuski, ale ' 
jak się zdaje, sam tylko minister finansów 
Rouvier poniósł porażkę w komisyi budze 
towej, która odrzuciła projekta jego w spra- | 
wie nowych zwyżek podatkowych, utrzy | 


dodatku nie dostaną pierwszego płacy, na 
którą wielu liczyło z całą pewnością 
Zwycięstwo rady odniesione nad ma 
gistratem, nie spowoduje prawdopodobnie 
kwestyi gabinctowej, tak jak fiasko ugody 
czesko-nieimiecniej, zniewolło ministra 
prezydentów do ustąpienia i można być 
pewnym, że za przybyciem głowy miasta | 
sekcya, a z nią rada pójdą pod jarzmo 


Pogawędka niedzielna. 


Gdyby p. burmistrz posiadał dar Fal- 
ba przewidywania chociaż w przybliżeniu 
dni krytycznych, byłby niezawodnie obecny 
ciałem na posiedzeniu czwartkowem rady 
miejskiej. Dzień 16. bm. pamiętnym będzie 
w dziejach Przemyśla. Łagodna rada, za: |kaudyńskie, przeproszą za wybryk i zamia 
znaczająca dotąd swoje istnienie jedynie |nują urzędnikami miejskimi tych, których 
podnoszeniem rąk przy głosowaniu, posta- |na to predestynowano. 
wiła się w sprawie mianewania nowych u- 
rzędników miejskich sztorcem a Mirabeau 
rady w mowie piorunującej, od której aż 
Szkarłat kotar zdobiących okna sali pobładł, Między skutkiem a przyczyną trudno 
wykazał, że pieciuwirat magistracki nie ma |się często dopatrzeć związku i niktby nie 
prawa przedstawiać przyszłych remunera- uwierzył, że artykuły Gazety „Co nam gro 
cyuszów radzie. Swawolui pp. radni nie |zi* pomogą p. Giitterow: do otrzymania 
widząc przed "sobą mentora przyklasnęłi | dostawy nafiy dla miasta. Tak jednak jest. | 
temu poglądowi i odesłali sprawę nomina-; Większość pp. radnych, słusznie czy nie-| 
cyi do sekcyi. — Biedni kandydaci wyszli słusznie dotknięta poglądami ekonomiczny- 
na tem najgorzej, bo nietylko, że zawie |mi rozwinętymi w tych artykułach, wzięła 
„han-|sobie za rzecz honoru udowodnienie auto- | 


nie 


«a 


szeni między nadzieją i rozpaczą, 
gend und bangend in zittender Pein“ nie |rowi, że mimo najgorszej opinii kupieckiej, 
wiedzą, jakiich los czeka w sekcyi, to_w lp. Giitter obdarzy miasto taką naftą, iż 


sława Szczepaaowskiego wypowiedzianych 
na Sejmiku relacyjaym odbytym w Droho- 
hyczy dnia 7. paździeruika 1890, gdzie po 
sef ten, bezprzecznie jeden z pierwszych 
ekonomistów polskich powiedział, „że żydzi 
zmonopolizowali handel“, „że żydom często 
zarzucamy patrzenie się na zysk natychmia- 
stowy, czy przypadkowy”. I ctóż omawiające 
przyczyny upadku ekonomicznego u nas i 
nędzy naszych drobnych przemysłowców, 


przed jej jasnością w kąt gaz i światło 
elektryczne. Zamiar ten szlachetny pokryto 
oszczędnością w Szafowaniu groszem pu- 


blicznym. Za ną szermierzył radny p. 
Scheinbach pasowany niedawno temu w 
bożnicy na rycerza. Aktu tego dokonał 
pięściowładny I. Blech, lecz nieobeznany 
dokładnie z przepisami ceremoniału uderzył 
adepta zamiast po ramieniu po licu. Doku- 
ment nobilitacyi wniesiono do oddziału 
karnego ck. Sądu powiatowego m. d, i zo- 
stanie odczytanym publicznie na „pysków- 
kach.* 


* 


* a 


Za, „Co nam grozi* pomszczono się 


|naftą giitterowską na latarniach miejskich, 


które od 1. stycznia 1891 skazane są na 
śmierć przez całopalenie, lecz stokroć gor 
szy los spotkał „Wojnę babińską.* Peda- 
gogiczne niewiasty zwołały wiec kotylio- 
nów, złozyły sąd inkwizycyjny i po wy- 
słuchaniu oskarzenia wydał ów trybunał w 
zaoczności oskarzonych, — bo trzech jest 
podejrzanych o ojcostwo „Wojny babiń- 


Przemysł nasz w kraju niszczy żyd 
handlarz, żyd kupiec, żyd dzierżawca, żyd 
arendars. Nie chcąc i nie umiąc na innej 
drodze jak na drodze przemysłowej zarob- 
kować i mając do walczenia z konkurencyą 
żydowska, drobny przemysłowiec żyd, naśla- 
duje w swoim vakresie działania, żyda wiel- 
kiego przemysłowca. 

Przedewszystkiem przet+ osiadłszy w 
jakiejś miejscowości stara się o zmonopoli- 
zowanie w swojem ręku tej gałęzi przemy- 
słn, której się oddał, 

Jeśli bandlnje zbożem i pośredniczy 
między producentem a burtowuikiem, skupnje 
ziaruo od włościan Giedopnszczając wszel- 
kimi mażliwymi sztuczkami do tego, aby 
produceut zbył bezpośrednio swój produkt 
hurtownikowi; jeśli kupczy towarem kolo- 
nialnym, łokciowym lnb galanteryjnym, 
stawia cenę tak, sby przy targn, bez czego 
w handln żydowskim obejść się nie może, 
przy znacznym nawet opuście, mieć jeszcze 
zysk znaczny, a gdyto mu Się nie uda, na 
miarze i wadze cdbić to, czego przy cenie 
ule mógł nałożyć; handlujący surowcem i 
potrzebami warsztatowymi potrzebnymi dla 


Gazety zawierający inkryminowany artykuł 
zostanie spalony na stosie. 2) Autorów u- 
znaje się kacerzumi i po najdłuższem życiu 
osadza ich cześć nieśmiertelną na nieprze- 
liczoną bczbę lat w kotle napełnionym 
smołą. 3) Zakazuje się czytanie Gazety pod 
grozą staropanieństwa. 4) Zarządza się od: 
graniczenie szkoły zostającej pod opieką 
pedagogicznych niewiast od zakładu, któ- 
rego rzecznikiem jest Gazeta, przez odpowie- 
dnie przystrojenie symboliczne. 


$ 

Jak Gazeta w „Kronice” czwartkowego 
x (3 doniosła, zamierza Dr. Holub w 
dniu 25. b. m. urząd:ić odczyt o swoich 
podróżach w środkowej Atryce. Odczyt 
ten będzie ze wszechmiar zajmujący. Sła- 
wny podróżnik zamierza bowiem, aby pu- 
bliczności uzmysłowić okolice przez niego 
,zwiedzone i wrażenia, jakie tam odniósł, 
przytoczyć do każdego ustępu jako ilustra. 
Cyg, porównania wzięte z naszego grodu. I 
tak: „Targ ludożerców w Hiambango,* 


skiej”, — wyrok, mocą którego: 1) Numer | patrz „Plac rybi.” Trzęsawiska nad brze- 


Z 


rzemieślnika, m.teryzłem budowlanym, wa: 
poem, drzewem buduleowym, cegła, inrej 
się znów trzyma taktyki, zapew niając sobie od- 
byt dla sweg. towaru na kredycie ndie nym 
nieraz i to do znagznej wysokości, rzemie- 
ślnikom i dryb ag cer przemysłowe m. Tym 
kredytem, zawsze„jichwiarsk:m, przysparza 
on sobie zyski $ ALA raz zinuszająć 
kredytującego do piyjętia ceny wygóro- 
wanej, powtóre dystarczając mn surowiec 
zły i przybote wadliwe. 

Wytwarzająć z takiego i przeając ta: 
kim materyałem prrdukuje diobzy przemy 
słowiec wyroby muiej wartosciowe nie od 
powiadające jakością cenię, która zmuszony 
jest postawić, sby nią pokryć materyel, 
swoją pracę i potrzeby č dziennego życia 
A jakież to skutki za sobą prowadzi? Oto 
nabywca krajowiec zraża się de wyrcbu krs- 
jowego, i, a tego właśnie pragnie 1 ku temu 
dąży handlarz i kupice żyd, spieszy pO za 
opatrzeniu swoich potrzeb do bandlów z 
gotowym towarem, do składów z meblami 
wiedeńskimi, msgazynów z gotowymi su- 
kniami, z obuwiem fabrycznym, do „Baza 
rów“, które już od lat kilku pcdkepują nasz 
drobny przemysł, nasze rękodzieła, do „Ba 
zarów *, z którymi drobny przemysłowiec i 
rzemieślmk tuczą głucha, rozpaczliwą, bez 
padziejną walkę. 

„Bazar” oto ostatnie słowo zagłady dla 
przemysłu kiajowege, a zawdzięczamy goa 
żydom. 

W obszernych magazynach na Leopold- 
stadt w Wiedniu i w dzielnicy żydowskiej 
Pesztu, trzymanych także przez żydó:7 spe: 
kulantów, spoczywa ogrom towalu tande- 
tnego, wybrakowanego, zk żułego, złego, to- 
waru, jaki żadna fabryka dbająca o swoją 
reputacyę nie puści na targi w atowę. a 

Mierzwę tę rabyw ają ci spekulanci za 
bezcen, z przeznaczeni:m, zby się jej pozbyć 
do Galicyi, któr a na; punkcie ckunomicznym 
stoi w icb oczach niżej cd księstw naddu- 
najskicb. Otóż do tego żiódła ściągają się 
z naszego kraju handlarze hurtowni i czerpia 
zeń zasób dla swoich składów. Z nabytym 
towarem wracają do domu i zaopatrują weń 
mniejszych hurtowników, ci zaś kupców ) 
kramarzy. Tym sposobem uabywamy sukna 
„prawdziwie wełniaue farbowane w wełnie,” 
które płowieja p» tygodniu, a rozłażą się pi 
dwóch miesiacach, płótna spalone w apreturza 
materye bławatue lżejsze 1 słabsze od pejęczy 
ny, słowem lichotę bez wartościową przepła. 
cong w stosunku do jakości kilkakrotnie, 

Czy z takim towarem może konkurować 
kupiec rzetelny czy chrześcija in, czyżyd? W 
tym wypadku konkurencja jest niemożebną. 
Kupiec uczciwy nabywa towar wprost «d 
fabrykanta, nabywa towar modny i trwały 


(MM 


gami rzeki Kongo,“ „Przechadzka ulicą 
Kopernika ku rzeźni,“ „Dzicy u siebie,“ 
„Pobyt dwugodzinny na ulicy Serbańskiej 
i Wałowej.” „Noc w lasach dziewiczych,” 
„Chodnik nad przystanią Franciszka Józefa 
po godz. 6 wieczorem.“ „Koncert małpi,* 
„Głosy uwięzionych w aresztach miejskich.“ 
„lwy i tygrysy,“ „Przyjazd do I'rzemyśla 
koleją z kuferkiem ręcznym." „Droga bez 
wyjścia,“ „Konieczność relormy  policyi 
miejskiej.* „Odarci ze skóry,” „Przejażdżka 
fiakrem na Budy.“ — Ponieważ nic mam 
dokładn ego programu pod reką, nie mogę 
zaostrzyć ciekawości szanownej P. T. Pu- 
bliczności przytoczeniem dalszych ustępów 
odczytu nieustraszonego po'iróżnika. Sądzę 
jednak, że tych kilka ustępów, które po 
dałem, wystarczą, aby w dniu 25. b. m. 
zapełnić wielką salę rady w magistracie aż 
po brzegi. Miło bowiem dowiedzieć się, że 
nasz gród nadsański, wonny jak róże do 
liny Saronu, pierwszy między trzydziestoma 
miastami odznaczonymi nową ustawą gmin- 
ną, dążąc pod opiekuńczymi skrzydłami 
Freudenheima i spółki ku złotej erze po 
stępu i rozkwitu ekonomicznego, | 
nie europejskiej. lecz afrykańskiej sławy 


I 
zażywa 


i płaci zań taką cenę, że chcąc sysksć cho- 
ciaż cokolwiek musi pod: bny towar o 359), 
do 50'/, sprzedawać dożej od kupca zaopatru- 
jącego Bię w tak zwany po kupiecku „powel”. 


(C. d n.) 


Dwie rocznice. 


(Dok: ńezenie.) 


Myśl wyzwilenia Polski z pod obcego 
jarzma u'sobiła sie i w P.Li towskim, ale 
ten edmienvie ją pojmował. Józef Ponia 
towski, to książe, bliski trona arystokrata 
polski. I on kochsł Polskę, ale ją kochai 
po swcjemu. W miłuści tej było więcej po- 
etycznej abstrakcyj, aviżeli żeczywistości. 
Krściuszko kocbuł Pilskę bo ona była dla 
niego szla lntuym narcdem. Poniatowski 
Ją kochat także, ale on kochał Jej imię, 
symbol, idesł, musiało mu zatem zbywać 
na poczuciu siły narodowej. Bolała go zdra- 
da jego stryja w r. 1792, opuścił więc słuzbę 
iw dwa lata jóźniej wstąpił w szeregi 
nar: dowe po'i rozkazy Kościuszki, Nie wie- 
rzył uni w judy, ani w rewolucyę, — słowa 
cesarskie znajdywały u niego więcej wiary 
aniżeli życzliwość narodu. 
wezwanie Napeleona stanowisko, którego 
nie przyjął Kościuszko, mąż ludu. Wpraw- 


lczowi 3 dniowy urlop. 


dzie nie było to już jak u Dahrows- 
kicgu zaciąguięcie się na żołd Francy), lecz 
formowanie arwii narodcwej pa polskiej 
«emi i na polskim żołdzie; mimo to porta- 
wiene zastrzeżenie protektoratu francuskiego 
skrępowało myśl narodowa i przykuło do 
łaski osobistych i ambitnych celów polityki 
protektora. Polska pomimo balów, illumi 
uacyi i teatrów, nie żyła życiem własnem, 
bo po klęsec protektora p: d Moskwą zapadła 
na now» w letarg Zawiedziony na łasce « e8ar- 
kiej, poznaje Poniatowski dopiero teraz całą 
nicość obietnic dyplomacji, gdy niema samo- 
dzielności narodu a godność marszałka Fran- 
cyi szkarłatem sromu pokryła jego czołe. 
Straciwszy wiarę w ambitnego cesarza — a 
zapóźno już było oprzeć się na narodzie — 
przeniósł swą wiarę do Bega, uwarza się za na: 
rzędzie opatrzneści a nderzeny tem objawie- 
niem etaje się b haterem Polski. „Bóg mi 
powierzył bonor Polaków — Jemu go tylko 


oddam“. — W:mosłe te słowa wodza pola-| 


kiego wypewiedziane w obliczu wieczności 
gdy się rczstawał z ułudami świata, wykazują 
całą uiecść zzęranieznycb protekcyi i robia 
uroczysty rozbrat z dyplemscyą. Bogu cd 
daje losy Polski, bo obca pomoc, jeżeli już 
nie jest nicszczęściem dla narodu w oczach 
jego, to przynajmniej jest ona bez wartości 
i maczenia. Całe wojsko zrozumiało myśl 
wcdza a „wracajmy do kraju“ bvł pow- 
szechny głos przebiegajacy szeregi Polskie- 

Obu bohaterów, Kościuszkę i Ponia 
towskiego nezcił Naród w wiarę ich zasług. 

Skromniejszemu, Kościuszce, —któremu 
dwa światy hołd złożyły: świat nowy wol- 
nych w Ameryce i świat stary w osobie 
cara Resyi — zbudowzł lud na górze św. 
Brenisławy najwspanialszy pomnik, przypo 
mipający nam czasy gminowładztwa sło- 
wiańskiego Krakusa i Wandy a zwłoki jego 
złożył w grobach królów. Poni. towskiemu 
przebaczył naród marszałkowstwo n obcego 
despoty i orądził go ze wzuiorłych słów u 
bramy wieczności wypowiedzianych. — Tak 
więc w grobach królewskich na Wawelu 
spoczęły dmie trumny obok siebie. Jedna 
z nich mieści w sobie popioły męża 
ludu a druga resztki purpury — jedna 
przypomina kceę i Racławice, droga Krem- 
ln i Elsterę. Obie przechowują dwa cizła, 
w których biły gorace dwa serca dla Oj 
czyzny i żyły dla jednej i tej samej myśli 
narodowej. 

Czyliż po tych wielkich ludziach nie 
mam nie pozostało prucz trumien i garści 
popiołu? czy dusze ich odleciuly od nas 
pa zawszee? Nie! serca icb należały do 
Polski a dnsze ich do dzisiaj ogrzewają 
Polskę i patrzą na nas. 


—— R ——— 


aa sz = zz 


Z Izby sejmowej. 
Posiedzenie d. 14. b. m. 
Przystępując do porzadku dziennego 

uwiadomił Merszałek Izbę, iż ke. biskup Łobos 
i rektor Staneeki nie jawili się z powodu 
choroby, poczem udzielił posłowi Torosiewi- 


Tzba udzieliła posłowi hr. Dzieduszyc- 
kiemu Wojciechowi 2-tygodniowy urlop. Po- 
czem odesłała [zba w pierwszem czytaniu 


„Ozrum.“ Wareg 
O —Hy"Ź 


przedłożenie rządu o zamknięciu funduszów 
indemnizacyjnych, tudzież sprawozdania Wy- 


GAZETA PRZEMYSKA z d. 19. października 1890.- 


Obiał więc naj 


Nr. 84. 


działu krajowego do poszczególnych komisy]. 
Komisye te składaja się: 7 budżetowej, admini 
stracyjnej, gospodarstwa krajowego i szkolnej, 
każda z 17 członków, prawniczej z 19, sani- 
taruej i przemysłowej każda z 11, bankowej 
i gminaej z 13 i drogowej z 12 członków. 

Na tem wyczerpane porządek dzienuw. 

P,Władysław Koziebrodzki zł- 
rył do iaski marszałkowskie} wniosek: 

Wysoki Sejm r:czy uchwal é. 

I Rewizvę iustrukcyi dla Wydziału 
krajowego z dnia 1. marca 1866 i przepi- 
ów ustawy służbowej. 

II. Wybór komisi z dziewięcin człon- 
ków celem przeprowadzema tej rewizvi i 
przedlożenia Sejmowi odpowiednich wnios- 
ków, Wnicsek ten podpisany przez 31 po- 
słów będzie regulaminowo traktowany. 

Potem p. Harasimowicz żądał bez- 
procentowej pożyczki w kwocie 20000 zł. i 
t bezzwrotnej zap: mw gi 1000 zł. dla pogo: 
rzelców miastu Mikołaj: wa. Wniosek ten po- 
stawiony jedynie w językn ruskim, wywcłał 
iżywioną dyskneyę pod względem fi rmalny m 
t j. czy ma być także i w tekście polskim 
podany, poczem odesłano go do komisy! bu: 
dzetowej. 

Posiedzenie d. 16 b. m. rozprczyło 
się o Jl gedz. rano. 

Izba cdesłała w picrwszem czytaniu 
przedłożenie rządowe o wganizacyi służby 
ranitarnej, tudzież sprawczdania Wydziału 
krajowego do odnośnych komisyj. 

Posiedzenie zapełnieno przeważnie wy- 
borami do kcmisyj. Zaraz po posiedzeniu 
pkopstytuowały się pzstępujące komikye: 

Komisja gospodarstwa krajowego; ko- 
minya dr gowa; komisja administracyjna 
komisja góruicza; kcmisya przemysł: wa 
komisya szkolna ; kemisya prawnicza; komi 
sya budżetowa; komisya bankowa. 

Najważniejszym był cdezytany wnivsek 
p. Madeyskiego w sprawie zmiany instrukcji 
dla Wydziełu krajowego. Wniosek ten pod- 
pisał b. marszałek Jan br, Taruowski, oraz 
najwybitniejsi posłowie. 

Odczytano dzłej wuiosek Merunowicza, 
wzywający Wydział krajowy do przedł: żenia 
ustawy o urządzeniu sądów gminnych dla 
spraw policyi miejscowej. 

Włodzimierz Kozłowski interpelcwał 

rząd, kiedy zamierza wnieść do Rady pań- 
stwa projekt: zmiany ustawy o apodatkowa: 
niu spirytusu. 
: Dodac należy, iż na tem posiedzenin 
uczynił p. hr, Szeptycki wniosek neglacy o 
udzielenie zasiłku 600 zł. dta pogorzelców 
gminy Ozomli w powiecie jaworowskim. Iba 
uchwahła po myśli wnioskodawcy odesłać 
ten wniosek do komisyi budżetowej z pole- 
ceniem ustnego przedłożenia sprawozdania 
na następnem posiedzeniu. 

Na wniosck p. Wercszezyńikiego u- 
chwalono, aby sprawozdania mniejszej wagi 
mogły być przez Wydział krajowy wnoszone 
do Sejmu bez drukowania. 

Następne posicdzerie odbyło się w so- 
bete. 


Sprawy miejscowe. 


Sprawozdanie Z posiedzenia Rady miejskie 


z dnia 16. pażdziernika b. r. 
Obecnych radnych 28. Przewodniczący 
wiceburmistrz p. Gumski sekretarz p. Do- 
brzański. 


Protokół z posiedzenia z dnia 2. bm.) 


przyjęto. 

Na porzadku dzienujm obsadzenie po- 
sad w magistracie. Na zarządzenem tajnem 
posiedzeniu uchwalono na wniosek p. Dr. 
Dolińskiego sprawę odesłać do odnośuej 
sekcyi, gdzie dotad nie była. 

P. Dr Ziemizński czyni wniosek 
naglący, ażeby ze v 7ględu na narzekania 
wśród publiczności, iż nie można w ważnych 
nieraz sprawach żądać pomocy urzędników 
magistratn, gdyż ci funkeyonują tylko od 
godziny 8 do 2, gdy także urząd policyjny, 
choć jest tak ważnym działem w Przemyślu, 
po południn bywa zastępywany tylko przez 
swoich dyżurnych policyanów, którzy wcale 
spraw nie umieją rozstrzygać, — Rada uchwa- 
bła, iż godziny urzędowe dla urzędników 
magistratu ustanawia się na godzinę 8 
do 12 przed południem i 3 do 6 po południu. 
Po uchwaleniu nagłości r.p. Frankowski 
zaznacza, iż w tę sprawę Radzie mięszać 
się należy, gdyż to jest czysto do burmistrza 
uależąca sprawa, wnosi więc aby nad wnio- 
skiem p. Dr. Żiemiańskiego przejść do po- 
rządku dziennego. Wniosek ten upadł, u- 
chwalono nat. miast na wniosek p. Dr. D o- 
lińskiego, edstapić sprawę p. burmistrzowi 
do załatwienia. 

P. Dr. Doliński interpeluje p. wice- 


bnrmistrza, czy komisya koptrolujaca zaczęła 
fungować ; p. wiceburmistrz przyrzeka 
dzć odpowiedź na uastepnem posiedzenia. 

Ref. p. Dr. Smutny wnosi imieniem 
sekcyj na przeistoczenie 4 ubikacyj w kasarni 
przy ul. Czaruieckiego dotad przez rusznika- 
rzy wojskowych zajmowanvrch, na biura. 
Wujskoweść tego domaga sie a nadto dochód 
z 461 zł. 40 et. powiększy się na 656 zł. 
60 ct. Kuszta przei tuczenia obliczono na 
1000 zł. Uchwalono zgodnie z wnioskiem se- 
keyi przeistoczyć te ubikacye a roboty p djać 
we własnym zarzadzie. 

Uchwalono na prośbe Towarzystwa 
upiększenia miasta przyjąć do plantacyi 
miejskich stróża od 1. listopada br. za o- 
płatą 12 zł, miesięcznie. 

U:hwalono zgodnie z wnioskiem sekcyi 
dla rozszerzenia kasarni przy ul. Strycher- 
skiej usbyć realność Mojżesza Teppera o- 
cenioną na 3516 zł, w drodze zamiany za 
miejską realność na Mniszu t. z. „Transport- 
baus“, przedstawiająca w rtość 3047 ał. i 
upcwsżuić burmistrza do zawarcia kontraktu. 

Dla cówietlenia miasta rozpisano licy- 
tacyę na dostarczenie nafty. Zgłosiło się 3 


oferentów. Boruch Grossman, który żąda za 
109 kler. 18 zł. 85 et. Moses Gilltter który 
żąda 16 Zł. 50 et. i firma Wiktora i Ski 
Żądająca za 100 klg. 19 zł. Wobe: tego, 
że najniższą jest oferta M. Güt:cra, wnosi 
sekcya przyjąć tę ofertę. Na zapytanie 
p. Hennera, czy Gutter złeżył próbki nafty, 
odpowiada p. ref, iż takowych nie złożył, 
ule to jest zbyteczne, gdsżitik jest waz lka 
gwarancya dopełnienia umowy. W tvm sa- 
mym duchu przemawia p. M. Gans. P. Dr. 
Doliński wnosi, aby chcące uniknąć wszel- 
kich narzekań na złe oświellenie miasta 
przyjąć vfertę Wiktorai Ski, nie powinno 
sẹ bowiem rozchodzić miastu o ceoę, tylko 
o jakiść, z doświadczenia z«ś wiadono, iż 
lepszy gatunek nafty daje lepsze światło. 
Publiczność jest zadowolona z naf y Wiktora 
i magistrat w roka ubiegłym był z niej za- 
dowolony, to więc za tą firmą przemawia, 
podczas gdy firma Güttera nie daje żadnej 
gwarancyi, że będzie dawała naftę dobrą a 
ta taniość właśnie wydaje się mocno podej- 
rzaną jako spekulacya, — R. p. Schein- 
bach oświadcza się za ofertą Giittera a 
r. p. Henner polemizuje z p. Dr Dolńskim 
nadmienisjac, że z góry nie da się powiedzieć, 
Że ta nafta jest zła a tamta dobra, a że Gazeta 
Przemyska na naftę Wiktora nis narzeka to 
mowcy nie przekonnje, tenże oświadcza się 
więc za Giitterem R. ks. Dr. Paszy h- 
ski popiera wniosek p. Dr. Dol nskiego 
ua podstawie własnych spostrzeżeń. Mowca 
od dawna używa naftę od Wiktora i jest 
bardzo zadowolony, nadto słyszał mowca, 
że Glitter nie ma bardzo dobrej konduity, 
będzie więc głosował za firma dobra, aby 
uniknąć wszelkich kłopotów. R. p Dorn- 
wald przedstawia Rad/ie, iż jako fabry- 
kant potrzebuje wiele nafty, oblicza więc 
na minoty i przekonał się, że na nafcie złej 
nie wa żadnego zysku a tu się nie powinno 
rozchodzić o parę zł, tylko o dobro pu- 
bliczności, Gütter przy tak niskiej cenie, aby 
zyskać, pie może dostarczać dobrej nafty, 
Mowca więć oświadcza, że będzie głosował 
za wnioskiem p. Dr. Dvlińskiego. P. Fran- 
kowski wnosi na zamknięcie dyskusyi, co 
też uchwalono. Przemawia jeszcze p. Dr. 


|Rosenbach, że nie należy protegować p. 


Wiktora, gdyż tu się rozchodzi dla miasta 
o 400 zł. a nadto słyszał mowca od innych, 
że i Wiktora nafta jest nienajlepsza. R. p. 
Dr. Kozłowski zajmując się oświetleniem 
miejskiem, dozuawał nieprzyjemności, pod- 
czas dostarczania nafty przez Grossmauna. 
Nie mógł formalnie dać sobie z nim rady, 
dlatego też głosuje z p. Dr. Dolińskim. Rada 
uchwala przyjąć ofertęM osesa Glittera. 

Uchwalono wynająć plac Nr. 2. na 
targowicy Pinkasowi Duft za 120 zł., a co 
do Nr. 4. rozpisać licytacyę. (P. Dr. Doliń. 
ski zapytuje przewodniczącego, jak to się 
stało, iż ta sprawa była dawniej w sekcyi 
2 i on sam ją referował, a teraz weszła 
do Bekcyi 3). 

Uzuaoo rachnnek za czyszczenie miasta 
w kwocie 1257 złr. 55 ct. za miesiąc wrze- 
sień. 

Ref. p. Dr. Rosenbach. Uchwalono 
uzuać sprawdzone rachunki za r. 1888 i 
ndzielić zwierszcbności absolutoryum. 

Ref. Frankowski. Uchwalono 
stabilizować Wałdmana sierżanta polieyi. 
(Do tego czasu wedle ralacyi p. burmistrza 
żadnego re służby policyjnej nie stabilizo- 
w no.) — Uebwalouo także stabili. p. Hierowa- 
kiego. — Uchwalono p. Pawlika przyjąć do 
związku gminy za opłatę 25zł. (P. Derenio- 
wski wnosił przyjęcie za opłatą 10 zł.) — 
Przyjęto do wiadomości doniesienie ks. bis- 
kupa Soleckiego, że ks. kan. Łękawski za- 
mianowany został kierownikiem szkoły wy- 
działowej na Zasaniu. 

Na tem posiedzenie zakończono. 


Nr 
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Alez nas oświciiiii ! 


Porządna firma. 

P. Gütter. przestępca skarbowy, przeciw 
któremu za mięszanie ciężkich olejów mi- 
noralnych z benzyną w zamiarze wytwo- 
rzenia nafty oszustniczoj i ukrócenia skarbu 
w opłatach od nafty. wdreżyły władze skar- 
bowe dochodzenie i na którego realności 
za oszustnicze postępowanie przeciw skar 
bowi zabezpieczono grzywnę w wysokości 
10.000 zł , otrzymał na posiedzenin Rady 
miejskiej we czwartek dnia 16. b. m. do 
stawę nafty dla miasta Przdmyśla na rok 
189i. — Wniosek na obdarzenie nas dostawcą 
zażywającym tak świetnej sławy kupieckiej, po- 
stawiła Bekcya. 


Na co próbek. 


W warunkach lieytacyjuych zostało posta- 
powionem pod nieważnością aktu licyta- 
cyi, że oferujący winni do oferty dołączyć próbki 
nafty, jaką miastu dostarczać się obowiązują i 
że przy każdym odbiorze ma hyć dostarczona | 
nafta porównaną z próbką ' dołączoną do oferty. 
Uczciwy i zacny p. Giitter nie dołączył jednak 
próbek, gdyż chce mieć ręce wolne i dostarczać 
takiej nafty, jaką sam uzna za odpowiednią, 
mianowicio nafty, która już spowodowała setki 
eksplozyj i omal co, jak to radny p. Dorn- 
wald na czwartkowem posiedzeniu zaznaczył, 
że nie spaliła jego fabryki, poparzy-i 
wszy natomiast ciężko kilku robotni- 
ków. P. Giitter jednak daje miastu takie gwa- | 
rancye, że udzielono mu przywileju dostarczania 
nafty na ślepo. 


Piękna oszczędność. 


Rzęcznik wielce szanownego przemytnika 
p. Giittera podniósł ma radzie, że ze względów 
oszczędności i dobrej gospodarki należy zacnemu 
p. Giitterowi oddać dostawę nafty; zaoszczędzi | 
się bowiem przytem na taniej jego ofercie aż 
około 500 zł. rocznie. 

Nieprawda p. Seheinbach. Tani Giitter nir | 
może po cenie oferowanej miastu dostarczyć nafty 
niewybuchowej, ho musiałby tracić na 100 kilo- 
gramach po 3 zł. Dostawi przeto nafte wprawdzie 
białą lecz wybuchową, nafte, którą napełnione 
lampy będą pękać i palić się jedna po drugiej. | 
Palniki zaś, jakich miasta używa, a ma ich 
sporo, kosztują od 5 do 7 zł. Gdyby zatem 
tylko jeden na dobę pękł lub się spa- 
lił, poniesie miasto rocznie szkodę 
w wysokości od 1280 do 2548 zł! Gdzież 
oszczędność wykalkulowana przez wielkiego finan- 
sistę radnego p. Scheinbacba? Nafta to nie owies, 
ani siano. 


Cześć mężom prawym. 


Nikt przecież nie pomówi radnych pp. ks. 
prałata Dr. Paszyůskiego, adwokata Dr 
Dolińskiego, adwokata i syndyka miasta Dr. 
Kozłowskiego itabrykanta M. Dornwalda 
o stronniczość, a jeśli ci panowie radni udowo- 
dnili przekonywająco, że tania natta paląc się 
szybko, zwęglając knoty i narażając lampy na 
spalenie się i qękanie, jest taktycznie droższą 
od nafty chocjaż wyższej w cemie, jaką ofiaro- 
wała firma krajowa Wiktora i Spkiznana 
z uczciwości i znakomitego wyrobu 
nafty, należało przyjąć ofertę tej spółki jako 
jedynie korzystną i zapewniającą miastu towar 
uczńiwy i dobre oświetlenie. (Cześć zatem) 
wspomnionym panom radnym za ich o- 
bronę sprawy uczciwej i przemysłu krajowego. 


W dowód wdzięczności. 


Za to, że firma Wiktora i Spk. do- 


starcza obecnie miastu dobrej nafty i skargi nal 
całopalenie lamp i kaganki kuchenne od czasu 
gdy wspomniona firma miasto oświetla ustały, | 
nie uwzględniono jej oferty. 

Po takiem postępowanin rady i wobee pro 
tegowania szalbierczych handlarzy nafty, nie 
może żadna uczciwa i dbała o reputa- 
cyę handlową firma krajowa stanąć doj 
licytacyj rozpisanych przezmagistrat 
miasta Przemyśla. | 

Kto godniejszy. 

Niechaj każden bezstronny osądzi, kto więcej 
godny zaufania. czy p. Giitter przestępca skarbowy, 
czy Wiktor i Spka, zażywający wszędzie jak 
uajlepszej sławy, której główny spólnik jest po- 
słem na Sejm krajowy. | 


Jaka jest opinia ogółu. | 

Ogół jest oburzony uchwałą z-.padłą w spra- 

wie dostawy nafty dla miasta przez Giittera, a 
to głównie dlatego, ponieważ odstąpiono od wa- 
runków licytacyi i przyjęto tegoż ofertę bea 
próbek. 


Czego żądamy ? 

Domagamy się, ażeby burmistrz lub tegoż 
zastępca, gdy uchwała powzięta na czwartkowem 
posiedzeniu rady miejskiej jest szkodliwą intere- 
som gminy, wstrzymał w myśl $ 56 ustawy 
gminnej wykonanie takowej. 


W sprawie szkolnej. 


Dyrekcya e. k. Scminaryum nauczycielskie | tudzież 


go żeńskiego nadesłała nam sprostowanie co do 
niektórych szczegułów, zawartych w artykule Gu» 
zety z dnia 12. b. m. pod tytułem „Wojna 


[Ihabińska*. Przepraszając uprzejmie Dyrekcyę, 


że „Sprostowania“ tak obszernego w całej o- 
snowie umieścić nie możemy, zwłaszcza, że na 
podstawie $. 19 ust. pras. „sprostowania“ tego 
nie jesteśmy obowiązani umieścić, zaznaczamy ze 
sprostowania to jedno co w rzeczy samej jest naj- 
główniejszem, że nauczycielka szkółki troeblowskiej 
nie wniosła protestu przeciw uchwale koferencyi 
nauczycielskiej, względnie zarządzeniom Dyrekcyi, 
lecz jedynie z późniejszego polecenia Dyre- 
ktora podała była swoje uwagi do wyższej 
Władzy szkolnej. Dyrekcya kierowała się w tym 
wypadku względem, że tylko w ten sposób spra- 
wa czasu nauki w szkółce froeblowskiej zostanie 
raz na zawsze statutowo załatwioną i roz- 
strzyguiętą, A zatem „Wojny babińskiej* tym 
razem na Zasaniu nie było. Zresztą sprostowanie 
Dyrekcyi nie obala — bo obalić nie zdoła — 
naszego zapatrywania się na szkołę wydziałową 
na Zasaniu — i ztego względu nie omieszkamy 
napisać w swoim czasie poważnego artykułu, 
za który wdzięczni nam będą ci, których to o- 
bchodzi przez wzgląd na dobrą opinię szkoły. W 
dusznej aurze zasańskiej „babuszeryi* nawet 
mądre głowy męskie dostają „za mętu.* Taka au- 
ra to nie dla szkoły! 


| 


KRONIKA. | 


Przemyśl d. 18. października 1890. 


Zapiski osobiste. Starszy radca poczto- | 
wy, p. Nawratil bawił tymi dniami w Prze 
myślu i badał na miejscu sprawę budowy nowego | 
gmachu dla urzędu pocztowego i telegrafu, | 

Burmistrz miasta p. Dr. Al. Dworskii 
powrócił w sobotę ze Lwowa i zabawi kilka 
dni w Przemyślu dla uregulowania kwestyi obsady | 


urzędników miejskich. 

Przypominamy, że walne zgromadzenia 
Towarzystwa gimnastycznegr „Sokół* zwołanem | 
zostało na poniedziałek d. 20. bm. Zgromadzenie | 
będzie niezawodnie bardzo liczne, bo na porządku 
dziennym postawiono wiele dla przyszłego roz- 
woju Towareystwa bardzo ważnych spraw. 

Eszamina kwalifikacyjny dla nau- 
tzycieli i nauczycielek szkół ludowych rozpoczęły 
się pod przewodnictwem radey szkolnego p. Ba- 
ranowskiego d. 13. bm. Do egzaminu zgłosiło 
się 17 kandydatek i jeden tylko kandydat. 

Przedstawienie kółka dramatycz- 
nego „Gwiazly* przemyskiej zapowiedziane na 
niedzielę w teatrze letnim na Zamku zostało od- 
wołanem z powodu niestałej pogody i zimna. | 
dak się dowiadujemy komedya ludowa „Emigra- 
eya chłopska“ zostanie odęgraną dopiero w przy 
szłym tygodniu w sali pod „Opatrznością.* 

W hotełu Victoria koncertować będzie 
w niedzielę d. 19. bm. kapela wojskowa 24 p. p. 

Oddział jednorocznych ochotni | 
ków w piechocie liczy 38 ludzi i został na 
ten rok przydzielonym do 24 p. p. Drugi od- 
dział pełni słażbę w Jarosławiu przy 9 p. p. W 
kawaleryi służy 28 jednorocznych ochotników a| 
przy artyleryl 3. 

Szkoła niedzielna dla sług rozwija 
się pomyślnie. botąń zapisało się 60 i kilka sług 
a udział byłby niezawodnie liczniejsze, gdyby na- 
sze panie wpływały na swoję sługi, aby się jak 
najliczniej wpisywały. Szkośa taka, dobrze popra- 
wodzona, może wywrzeć nader korzystny wpływ 
na umoralnienie niewieściej klasy służących, | 

Kronika brukowa. Między stragarnia- | 
kami na placu Kazimierza wielkiego powstała | 
w piątek przed południem bójka, wśród której 
wybito handlarce owocami, Rytce Blau dwa prze- 
dnie zęby. 

Wożnicy p. (6. z Bolestraszyc ściągnięto 
na nowej Targowicy w miniony piątek z woza 
koc i dwa próżne worki, 

Kradzież. W nocy ze środy na czwartek 
skradziono z szafarki pani M., zamieszkałej w 
kamienicy p. Eisnera, kilka kwart masła i kil- 
kauaście talerzy porcelanowych. 

Sledztwo o przekupstwo przy wyborach 
prowadzi obecnie w Jarosławiu p. Dr. Żebracki, 
adjunkt sądowy. Bliższych szczegółów podać nam 
nie wolno. 

Wiadomości wojskowe Dzienniki 
wiedeńskie dowiadują się, ża ministerstwo woj- 
ny zajmuje się przedłożyć się mającymi w roku 
przyszłym delegacyom wspólnym pracami, zmie- 
rzającymi do wykończenia organizacyj armii. W 
tegorocznych delegacyach uchwalono już reorga- 
nizacyę artyleryi wałowej, Odnośne przepisy wej- 
dą już w życie z nowym rokiem. Tak samo je- 
dnak; jak artylerya wałowa, wymagają także reor- 
gauizacyi i uzupełnienia także techniczne oddzia- 
ły wojska, mianowicie inżynierya i pionierzy. 

Armia operująca w razie wojuy powinna, 
według nowego planu, składać się z 12 korpusów 
czyli 22 dywizyj. Istniejące dotychczas oddziały 


inżynierskie i pionierów nie wystarczają jednak 
do należytego zaopatrzenia wszystkich dywizyj, 
najważniejszych twierdz, odpowiednimi 
oddziałami technicznemi. Austro-węgierska armia 
rozporządza mianowieie tylko dwoma pułkami in- 
żynieryi i jednym pułkiem pionierów. Każdy pułk 
inżynieryi, na stopie wojennej, ma pięć batalionów, 
każdy liczący po 4 kompauie liniowe i 2 kom- 
panie rezerwy; pięciu kompanij uzuyełuiających 
każdy pułk nie można brać w rachubę, ponieważ 
nie występują w stanie czynnym. Cały oddział 
techniczny liczy 10 batalionów i 4 kompanie re- 
zerwowe, razem przeto 44 kompanij. Ponieważ 4 
bataliony przeznaczone są do obsługi twierdz zna- 
czniejszych, zatem dc służby przy armii operującej 
pozostaje tylko 28 kompanij. A ponieważ plan 
organizacyjny wymaga, ażeby do każdej z 42 
operujących dywizyj piechoty była przydzielona 
jedna kompania inżynieryi, przeto brakuje jeszcze 
14 kompanij inżynieryi. Idzie przeto o uzupełnie- 
nie armii w tym kierunku i o wypracowanie 
projektu kosztów tego uzupełnienia. Podobnie ma 
ma się rzecz z pionierami, których dotychczas 
armia austro-węgierska liczy tylko 28 kcmpanij. 
Ponieważ według nowej orgauizacyi każda dywi- 
zya armii ma otrzymać jednę kompanię, przeto 
oddział pionierów wymaga także stosownego u- 
zupełnienia. 


Kronika zamiejscowa, 


Sześćdziesiąta rocznica listopado- 
wego boju o wolność, Komitet zarządza- 
jący Tuwsrzystwa opieki nad weteranąmi 
wojsk polskich 1831 r, na posiedzeniu 8. 
października b. r. achwalił obchodzić tego- 
roczną 60 letnią rocznicę powstania listopa- 
dowego z większą uroczystością. W skład | 
programų wchodzi oprócz nabożeństwa uro- 
czystego w kościele 00. Dominikauów, wspól- 
ny obiad, na który wszyscy weterani wojsk 
polskich z 1831 r. zaproszeni zostaną, w tym 
celu uprasza komitet, aby raczyli nadesłać 
do komitetu w Krakow, ulica Gołębia |. 
5 ma dole, swwje adresy. Ksawery Konopka, 
przewodniczący komitetu. 

Zydzi na Litwie i służba wojskowa. 
Aby zmusić Żydów do sumiennego wyko- 
nywania powinności wojskowej, wyznaczył 
rząd rosyjski 300 rsr. grzywny na uchyla- 
jących wię od niej. Liczba jednak tych o- 
statnich, jak podają Mosków. Wied., jest tak 
znaczną, iż zaległości z tych grzywien w 
samej tylko gubernii kowieńskiej wynuszą 
dotąd 300.000 rubli. Podobne mniej więcej 
sumy przypadają i na inne gubernie litewsko- 
ruskie, Rząd znalazł w nich uowe źródło 
dochodu. 


| 
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5 ° poszukuje się do wyna- 

Na MieSląC jęcia pokoju u rodziny 

przyzwoitej z wiktem iu- 

sługą, gdzieby także mo- 

Żna używać maszyny do szycia. Zgłosić pod adre- 
sem B, H. w Redakcyi Gazety. 


Fortepian 


używany 


Ww dobrym sta- 
nie do sprze- , 
dania. Cena “3 
przystępna. 

Wiadomość nl. 
Śnigórskiego 
don: Rebhana I 
piętro. 


d plac budowlany- 

Do sprzedania hierie 

ty: do wscho- 

A du (ul. Węgier- 

skiej), północy (ul. Świętojańskiejji południa 
(przecznicy łączącej obie poprzednie ulice). 
Wiadomość na Podzamczu pod Nr. 9. 

myślu, poleca na 


HANDEL tirri 


tych i Dzień zaduszny wielki wybór wianków z 
kwiatów sztncznych, oraz ometalowe z kwiatami 
porcelanowymi po cenie 70 ct, aż do 15 zł, za 
sztukę. 


Agentów 


A. Faliszew- 
skiego w Prze- 


wszelkich stanów do objęcia nader 
korzystnego zastępstwa poszuknje się. 


i] Oferty pod Rentable J. Danneberg, w Wiedniu I 


Kumpfgasse Nr. 7. 


Dwa przegrane fortepiany (Strei- 
cher) oba ozdobne, krzyżowe, amerykańskiego 
systemu, 4 tych jeden nowy pierwszorzędnej 
firmy są do nabycia, do oglądnięcia codziennie 
między godzinę 12 a 3 popołud. a  wieczorew 
do 6. Bliższa wiadomość u Grzywieńskiego rynek 
1. 2. 1 piętro- 


P, Schnitzer 


dyplomowany dentysta c. k. u- 
niwersytetu wiedeńskiego 


osiedlił sie stale 


w Przemyślu 
ulica Wodna Nr. 38. 


Józef Jarolim. 


Rubryka „nadesłane“ nie pochodzi od 
_Re:lakcyi. 


Nadesłane. 


C. ik uprzywi. „Płyn rastytwojny | 
(Służy do omywania koni) 
Jedynie prawdziwym jest tylko wtedy, gdy jest 
zaopatrzony znakiem ochronnym. (Podobizna o- 
bok). Na składzie we wszystkich aptekach i dro- 
gneryach monarchii austro-węgierskiej. Cena 
1 zł. 40 ct. 

Skład główny w aptece obwodowej 
Franciszka Jana Kwizdy w Korneu- 
burgu pod Wiedniem c. i k. nadwornego 
i król. rumuńskiego dostawcy wyrobów wetery-, 
narskich. 0 


Drobne ogłoszenia. 
=m _ gkładające się z 2 
s'rychn, drewutui 


Pomieszkani 
jest zaraz do wy- 
najęcia Nr. 287 trakt Węgierski. 

dająca się z domu » pię- 
ciu malowanychpoxojach, 


Realność z kuchni i wygodnej spi- 


żarni, oprócz tego w osobnem zabudowaniu wieści 
się stajuia, wozownia, drewntnia i piwnica; koło 
domu jest dwa morgi ogrodu na jarzyny, drzewa 
owocowe, szparagarnia i kawał łąki, — zaraz do 
sprzedania. Wiadomość w administracyi „Gazety 


Przemyskiej*. 
dobrze ujeżdżonych 


Powó 
do sprzedania z wol- 


nej ręki. Bliższa wiadomość w hotelu „Przemyskim.* 


w Krakowcu, skłaca- 


kryty, zupełnie no- 
wy i para koui gnia- 
dych, sześciolatki, 


pokoi i kuchni, z” 


Dn.1i.listopada 1890 R 
otwieram X 
W PRZEMYŚLU 
w domu p. Ascbkenazowej pod 1. 1538 g 
ul. Franciszkańska przy Bramie 
bogato zaopatrzony 
SKŁAD FUTER X 
pii 


krajowych, rosyjskich i amerykańskich 
gotowych i na sztuki. 

kołnierzyki, 

najprzystę- 


Dostarczam serdaki, 
zarękawki i czapki po 
pniejszych cenach. 

Jakób Bernfeld. 


Tymczasowo znajduje się skład 


w domu p. Aschkenazowej 1. 150 obok 
wieży na pierwszym piętrze. 


KRA 


KWIZDY PŁYN 


przeciw gośócowi 


| od wielu lat wypróbowany 
środek domowy i zacho- 
| wawczyśrodek wzima- 
eninjący zed i po 
wielkich natęż niach, długich mar- 
szach itd. Celem uniknięcia ałszo- 
wania uprasza się przy zakupnie 
żądać tylko Kwizdy preparat i po- 
wyższą marką ochronną zaopatrzony 
Ceua za flaszkę 1 zł. Franc. Jana 
Kwizdy apteka. ohw.w Korneuburgu 
pod Wiedniem c. i k, austr. i król 
rumun. dostawcy nadw. 
Prawdziwy na składzie w wszy- 
stkich aptekach monarchii austro - 
węgierskiej. 
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Drogucrya i Perfamerya 
w PRZEMYSLU ul. Kazimierzowska (dawni-j Ł*owska) 


poleca P T. Publiczności: Perfumy. mydła, wody pachrące pudry, paste, pro- 
szki i wodę do konserwowania zębów, kremy i wody rozmaite do konserwowa- 
nia ciała, rarby do farbowania wł sów. pemady i wody da włosów, wąsów 
i brody tp. itp. — z fabryki krajowej Jana Ihnatowicza we Lwowie, jakoteż z 
fabryk J. G. Poppa z Wiednia, ©. Thiesa, C. Prochaski, Kielhiusera i innych 
Rozpylacze do perfum. łabędziki do pudru, szezoteczki do zębów it. 


| 
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ZĘ” Tylko nafta niewybuchowa 
Główny skład galicyjskiej nafty niezapalnej, 


FABRYKI J. WIKTORA I SKI, (Ustrzyki dolne) 
w Przemyślu 
„Na Bramie“ |. I, róg ulicy Franciszkańskiej, 


Wyłączna sprzedaż 


soNalty bezpieczeństwa x 


(Sicnerheits-Petrol) 


SPRZED (JE | litr nafty salonowej podwójnie rafinowanej 
A ; Wiktora” Petrolu niewybuchowego 30 „ 


gospodarskiej 
6 zi 

Dla wygody P. T. Publiczności, oraz dla uniknięcia nadużyć 
ze strony slug. o których niejednokrotnie przekonaliśmy się, zapro- 
wadziliśny abonamentowe książeczki kuponowe zawicrające do- 
wolną ilość asygnat z 59, opustem cen drobiazgowych. 

Asygnat tych nabyć możra oprócz w powyższym składzie, także 
w handlach P T. Pens Machalskiego, E. Witkowskiego 
A. Bonrdona i w Narodnoj Torhowli. 

Dla wygody P, T. mieszkańców Zasama została urządzona drobna sprzedaż 
wyż wspomnianych naszych gatunków natty w Narodnoj Torhowli w Przemyślu 
(naprzeciw ck. Starostwa) po cenach w składzie głównym uiezmienianych. 

Przy zakupnie w beczkach ważących około 150 kilo lub kamion- 
kach ważących około 25 kilo opuszczamy znaczny rabat. 

P. T. Abonentom odstawiamy zamówioną naftę do pomieszkain 
bezpłatnie w szczelnie zamkniętych naczyniach i we własnym wozie. 

; Dziękując za liczne i łaskawe względy, jakimi się obecnie cieszymy, kre- 
ślimy się,z poważaniem ZARZĄD SKŁADU. 
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= Mase woskową do zapuszczania podług własnego wy- 


* 
xy Farby olejno lakierowe ds podług zupełnie do użycia 


ZSR PWC JA 
SR EWENCH 
AC NGN = Hy | 


farb i handel materyałó 


. Begliickter = 


pod „czarnym pserma*" 
W PRZEMYŚLU 
ulica Kolejowa Nr. 101 dom OO. Reformatów 
poleca na sezon zimowy 


robu w 3 odcieniach. 
Masę francuską do zapuszczania podług w 3 odcieniach 
Bursztynową Glazurę do podlug nadającą farbę i połysk 
za jednem pociągnięciem w 4 kolorach. 


SSA 
gotowe 
po najumiarkowańszych cenach. 
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GAZETA PRZEMYSKA z 0. 19. października 1890. 


3 </ieńce grobowe 
E EEn P 


Ma daei aadis, 
Wieńce grobowe 


w wielkim wyborze 
tak krajowe jak i zagraniczne 
dalej 
SZARFY z NAPISAMI 
i bez tychże 
po cenie najumiarkowańszej 
poleca 


HANDEL 


„jl. MOCZARSKIEGO 


8 przy ulicy Franciszkańskiej naprzeciw 


ESTAENEIEFMZE 


ńce 


hotelu pod (rwiazdą. 


„Frzyjmuje oraz zamówienia na lampy 
| 1 e ui, > oe | 


Restauracya w hotelu „Przy Korony 


Niniejszem mam zaszczyt oznajmić Szan. 
P. T. Pabliczneści, że przyjmuję wszelkie 
obstalunki w zakres gastronomiczny wcho 
dzące jako to: zbiorowe śniadania, obiady, 
kołacye, wesela, bale (do domów prywatnych 
podług umowy także z usługą) i wywiązuję 
się z takowych 


punktualnie i sumiennie. 
Lokal najodpowiedniejszy dla kółek towa- 
rzyskich zamkniętych, szczególnie obecnie 
gdzie i pokój zajmowany dotychczas przez 


pp. oficerów jest do dyspozycyi. Wszelkie 
wina krajowe i zagraniczne. Wino białe 
stołowe litra od 48 do 64 ct. Piwo oko. 


cimskie. Abonament miesięczny na obiady 
po 10, 12, 15i 18 zł, 
Polecając się łaskawym względom Szan. 
P. T. Publiczności zostaję z poważaniem 
Karol Zakrzewski 


restaurator. 
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w Przemyślu. 


l w aptece „pod Opatrznością” F. Bajera 
| 
|= 
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KROWIANKA 


i z koncesyonowanego zakładu krowiankowego 
| |. Freysingera lekarza miejskiego w Lisku, 
do nabycia 


A = KG 


i 


| 
| 
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NOWO OTWORZONY 


e ob on SSE 


specjalny Magazyn Futer 


gotowych i w sztukach 


M PRZEMYŚLU 
Rynek kamienica Wgo Giżowskiego w podwórzu Nr. 3 
POLECA 


WIELKI WYBÓR FUTER NA SEZON | 


i przyjmuje zamówienia na futra gotowe w eleganckich fasenach, według 
najświeższych modeli, przez KRAWCÓW SPECYALISTÓW wykończonych. 


Nabywając towar w prost z Lipska jestem w możności sprzedawać 
po możliwie niskich cenach; z czem się polecam Szanownej Publiczności 


P. Tenenbaum. 


WODY MINERALNE 


krajowe i zagraniczne 


atrzymuje na składzie 


o 


| WYSOCKIM 
© nabyć można 


© BZCZEPY 


2 bardzo szlachetne jabłoni po 60 ct. 


1 i gruszek po 1 zł. 

DA Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Dóbr 
JG, w Wysocku poczta Radymno. 
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"W Ogrodzie“ 
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a OOOO OO a, 


c 
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Powróciłem 
i ordynuje przeważnie w cho- 
robach kobiecych. 


Dukiet 


plac na Bramie i. 77. 
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Drakiem S, F. Piątkiewicza w Przemyślu, 
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KEFALGINA 


Jedvny nizzawodny środek przeciw 


WEP” MIGRENIE NEWRAŁGII -Emi 


w ogóle przeciw 
uporczywy !rm bolom słowy. 
JEDNO PUDEŁKO KOSZTUJE 50 ct. 


a Jedynie na składzie w aptece „pod Gwiazdą” w 
CENE CE CE AA LP łot LN Ło 


5 
5 


Przemyślu. % 


u 
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